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“Polska” 

 

 

Jest takie miejsce na mapie świata 

gdzie mieszka mama ja , no i tata 

gdzie płynie Wisła, gdzie są Mazury 

u góry Bałtyk, na dole góry 

 

Tu swą wielkością wszystkich zachwyca 

miasto Warszawa - nasza stolica 

a orła zdobi korona 

flaga powiewa Biało-czerwona 

 

to Polska właśnie, to moje miejsce 

tutaj mocniej bije mi serce 

to Polska właśnie, to moje miejsce 

tutaj mocniej bije mi serce 

 

Polska, Polska 

 

Gdzieś nad wierzbami szumi muzyka 

ta od Szopena, od Fryderyka 

tu , koleżanko oraz kolego 
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tak wiele miejsca jest dla każdego 

 

to Polska właśnie… 

 

Polska, Polska 

 

w tych wielkich miastach i małym wioskach 

to nasza wspólna ojczyzna - Polska, Polska, Polska 

Polska, Polska, Polska, Polska 

 

 

„Mazurek Dąbrowskiego” 

 

Jeszcze Polska nie zginęła kiedy my żyjemy. 

Co nam obca przemoc wzięła szablą odbierzemy. 

Marsz, marsz Dąbrowski 

z ziemi włoskiej do Polski! 

Za twoim przewodem 

złączym się z narodem. 

Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę, będziem Polakami. 

Dał nam przykład Bonaparte, jak zwyciężać mamy. 

 

Marsz, marsz Dąbrowski… 

Jak Czarniecki do Poznania po szwedzkim zaborze, 

dla Ojczyzny ratowania wrócim się przez morze. 

 

Marsz, marsz Dąbrowski… 

Już tam ojciec do swej Basi mówi zapłakany: 

Słuchaj jeno, pono nasi biją w tarabany. 

 

Marsz, marsz Dąbrowski… 

 



„Tydzień” 

Jan Brzechwa 

 

Tydzień dzieci miał siedmioro: 

"Niech się tutaj wszystkie zbiorą!" 

 

Ale przecież nie tak łatwo 

Radzić sobie z liczną dziatwą: 

 

Poniedziałek już od wtorku 

Poszukuje kota w worku, 

 

Wtorek środę wziął pod brodę: 

"Chodźmy sitkiem czerpać wodę." 

 

Czwartek w górze igłą grzebie 

I zaszywa dziury w niebie. 

 

Chcieli pracę skończyć w piątek, 

A to ledwie był początek. 

 

Zamyśliła się sobota: 

"Toż dopiero jest robota!" 

 

Poszli razem do niedzieli, 

Tam porządnie odpoczęli. 

 

Tydzień drapie się w przedziałek: 

"No a gdzie jest poniedziałek?" 

 

Poniedziałek już od wtorku 

Poszukuje kota w worku - 

I tak dalej... 

 


